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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iddnia . —

Dokończeni o odmian zaszłych w o. k. woj­
s k u : Peosyjonowanymi zostali: August baron
S t w r t n i k ,  jenera ł-m ajor i komendant w B u ­
dzie, z charak terem  feldmarszołka-lejtnauta i p e n ­
s ją  jenerała-majora. — Filip S c h m i t t d e K e h -  

l a n ,  pułkownik z pu łku  piechoty G epperta  N.
z charakterem  jenerała-majora. —  Podpuł­

kownicy: Antoni S c L m i d t ,  z korpusu pocią­
gów, ad  la tu s  komendy korpusu , z charakterem  
pułkownika i peDsyją; Józef S e i t z ,  podpuł­
kownik placu w Wiedniu , z charakterem  p u ł ­
kow nika .—  Majorowie: Marcyjal C o n d e ,  z p u ł ­
ku piechoty Cesarza N. 1 , z charakterem  pod­
pułkownika i pensyją ; Fryderyk N i e b  e r g ,  
1  pu łku  piech. księcia H ohenlohe N. 17.

K ró le s tw o  L o m b a rd z k o -W e n e c k ie .
C e s a r z e w i c z  następca tronu rossyjskiego , 

przybył d. 3. października z Como do Medyjolanu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Donoszą z Madrytu pcd d. 27. października : 
”Wiado ■yicmć rozszerzona d. 24 .,  ze Cabrera kazał 
J^pieu wyciąć wszystkich je  óców krystynistowskich, 
których zabrał w bitwie pod Morellą, sprawiła w Wa- 
łęncyi powszechne wzburzenie. Lud gromadami 
®'g skupiał i rozjuszony domagał się zemsty na 
0®>eszczonych w więzieniach miasta ltarlistow- 
®kich jeńców. Ilapitan jenera lny , Don Froylas 
"łendez V ig » , uważał za powinność swoje, o- 
Przec się tym  krwi chciwym zadaniom Prze­
j e d z ą !  po różnych dzielnicach miasta i upomi- 
***! lud , by się ro iszedł do domów , przyrzeka- 

Wykonanie sprawiedliwości , « 3z.elako drogą 
prawną. Juz  sio niektóre tłumy ludu n jły  rozeszły 
1 ®tiano ufność, ze spokojność przywróconą zo- 

■— gdy jenera ł  zdybał sio ze zgrają ludzi, 
rytych wełniane tai płaszczami (//lanlas) , uLio- 

prowincyi; dano kilka wystrzałów i jenera ł  
Padł t ru p em  na ziemię. Po tern zabójstwie po- 
,Uo?ono dowództwo podpułkownikowi Razimie- 
**owi Y a ldes , a gdy ten wykonać nie chciał na­

stępujących zadań gwardyi narodowdj : l )  cd ła-( l  j. 
lenia szefa politycznego; 2) założenia junty ; 3) 
zaprowadzenia energicznego w duchu postępu 
działającego systematu t. j .  te rro ryzm u, zdano 
takowe należącemu do partyi exa lta d o só w  bry- 
gadyjerowi Don Narciso Lopez. Natychmiast 
przeciw 14 jeńcom  karlistowskim wydano wyrok 
śmierci. Zostali niezwłocznie rozstrzelani. Lud 
na krwi ich nie poprzestał. Brygadyjer Lope® 
widział się zmuszonym zezwolić , ażeby naza­
ju trz  stracono znowu innych dwudziestu jeńców 
karlistowskich. Jenerał Mendez Tigo zestawił 
wdowę, córkę jenerała  Oraa i małe  dziecię. Rząd 
lęka się , ażeby w Saęagossie także nie zdarzyły 
się podobne sceny jak  w Walencyi. Obawiają 
się również niespokojnos'ci w Madrycie.a

Trwoga panująca w stolicy jest zapewne jedną 
z przyczyn, dla czego takiemi honorami osy­
pują  jenerała Narvaez. (Nie dawno dopiero mia­
nowano go komandorem wojskowego orderu St. 
Ferdynanda.) Fogłądają na niego jak na jedy- 
nogo wybawcę z teraźniejszych zaw ikłań , lubo 
z drugiej strony i Espartera urazić nie chcą. 
Narvaez w organie swoim, Eco n a c io n a l, ogło­
sił swoje polityczne wyznanie wiary. Oświad­
cza ,  że zna w Hiszpanii dwie tylko partyje: 
karlistów i liberalistów. JedyDie pierwszych u- 
waża za wrogów. Zaś w tych wszystkich , 
z których oortyja liberalna bu składa , widzi 
tylko ziomków i przyjaciół, których usiłowajia 
do jednego wspólnego celu dążyć powinny. 
potwarz ogłasza ów za rz u t , jakoby do jakiej 
koteryi należał.

G a ze ite  de France otrzymuje mieć wiado­
mość , że jenera ł van Ilalen dowiedziawszy się 
o wypadkach w Walencyi i o niebezpiecznym 
stanie władz tamtejszych, którzy się zamknąw­
szy w twierdzy parlamentowali z naczelnikami 
rokoszu , z większą częścią swej cily zbrojnej 
ruszył ku Walencyi i tylko cztery batelijony w 
Aragonii zostawił. Pochód jego sprawił wielki 
rozruch w Saragossie-

Listy z Pamplony wspominają o cdjeździr do 
Madrytu ''mianowanego ministrem wojny) j e n e ­
rała Al-is.

Fisza z Ao ouny pod d. I. listopada (w dzień- 
nika Consiii ± tionnei} , ze Don Carlos z dworem
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swoim przebywał ciągle w Azcoytia. Jenerał Ma- 
rcto był w Balm tseda i zajmował się naprawą 
mostu od Berronu , przez który zamyślał pro­
wadzić d. 30. października działa oblęźnicze ku 
Villanueva de Mena. Espartero  wyruszył kn 
dóinem u Ebrowi i udał się k ierunkiem  ku Vi|- 
łarcayo. Obrót ten i raptowne wezbranie rzeki 
zniweczyły plany szefa karlistowskiego Balms- 
sedy, który w dolinę Losa powrócił i przeprawił 
się przez E b r  prawie na tern sam em  miejscu 
(koło Monte aguda) , na którem Merino prze­
szedł doia 23go. —  Według listów z Saragossy 
z dnia 30. października , hrabia Negri i Basilio 
Garcia przybyli dniem wprzódy do Veota de la 
Piomera (na południe od Saragossy) , z kęd p u ­
ścili się w dalszy pochód do Starej Kastylii, dla 
połączenia się w tej prowincji z Balmasedą i 
Merinem.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Wieści o osadzeniu innemi osobami niektórych 

posad w ministeryjum, utrzymują się zawsze je ­
szcze. Twierdzą ffciwszechnie , źe księcia Kich- 
m and i hrabi Speacer robiono propozycyje, lecz 
obaj mieli odmowną daó odpowiedź. Także za- 
ledwo wierzą tem u, ażeby margrabia Normanby 
dał się nakłonić do objęcia posady lorda D uiham , 
jako jeneralny gubernator Bonsdy, lubo lord 
Melbourne bardzo sobie tego życzy.

Ministeryjam po długiem wahaniu się miało 
uchwalić nareszcie, nie sir H. Ellis, jak dawniej 
głoszono, lecz byłego prezydenta wschodnio- 
iodrjskićj kom panii ,  sir Johna Carnac, mianować 
gubernatorem Bombaju, w miejsce zmarłego sir 
li. Grant, Energiczne środki lorda Auckland, 
jeneraloego gubernatora lodyj Wschodnich, zna­
lazły pochwałę u stanu handlowego w Anglii, 
a olicerowie cieszą się nadzieją awansów, jakie 
wyprawa do Azyi nadarzyć im może Sadza 
z re s z tą ,  ze w skutek  przygotowujących się w ln- 
dyjach - IN scbodoich i Iranie wypadków, wzmoc­
nienie tak lądowej jakolez morskiej angielskiej 
siły zbrojnej jest nieodzownem, ponieważ wojsko 
w Indyjach - Wschodnich powiększonem być po­
trzebuje  , owa szczupła liczba znajdujących sie 
w Anglii pułków zaledwo jest dostateczną d o p e ł ­
nienia tam ie  potrzebnej s ‘uzby garnizonowej , 
a z Kanady w obecnych okolicznościach odwołać 
wojska niepodobna. Według doniesień z Agry 
z doia 23go sierpnia , rozkaz dzienny datowany 
z SyiTili pod dniem 13. tegoi miesiąca, wymienił 
juz  oficerów, mających dowodzić wojskiem, które 
Szach Sudszachu zaciągnie, a drugim rozkazem 
dziennym, datowanym pod dniem 14 .,  obwiesz- 
Cioao rozporządzenie gubernatora jeneralnogo , 
w skutek którego wszystkie pałki krajowej pie­

choty w prezydencji Bengalii, mają być w każdej 
kompanii powiększone o jednego sierżanta, jed ­
nego kaprala i dziesięciu szeregowych.

AVedług dziennika D ublirt M a il, w Irlandyi zaj­
m ują  się przygotowaniem wojska do wyprawie* 
nia za morze. Pomienioue pismo m n ie m a , Je 
projekt ten jest  w związku ze sprawami wschodnio- 
indyjłkiemi.

Deputacyja, składająca się z kopców Liwer- 
poola , Manszestru i Belfastu, odbyła doia 30go 
października , w urzędzie spraw zagranicznych , 
naradę z lordem P a lm ers tonem , pod względem 
b l o k a d y  M e x y k u .  Deputacyja zapytała się 
zacnego lorda, aiali rząd angielski wyjednał nie­
które zezwolenia u rządu fraucuzkiego, co się do­
tyczę szkód, jakie blokada owa handlowi angiel­
skiemu wyrządza. Lord Palmerston odrzekł, Je 
lubo Francyja pośrednictwa Wielkiój Brytanii 
przyjąć nie chciała , rząd angielski zawiązał j e ­
dnak układy dla załatwienia tćj sprawy i spo­
dziewa się osiągnąć cel zamierzony. W tym za­
myśle poseł angielski pan Packenbam odpłynął 
z Plymouth do Mexyku, gdzie obecność jego rno ie  
być wielce pożyteczną. Rząd przesłał nareszcie 
rozkaz admirałowi sir Ch. Paget, ażeby z eskadrą 
swoją popłynął z rzćki St. Wawrzyńca ku brzegom 
mexykańikim, dla bronienia w razie potrzeby in ­
teresów angielskich. Deputacyja zrobiła na to 
u w a g ę , i e  rząd francnzki sam wzywał pośred­
nictwa Wielkiej Brytanii przy nieporozumieniach 
zaszłych ze Stanami Zjedooczooemi Ameryki 
północnej ; przytem jestto przeciw głównej za­
sadzie sprawiedliwości, ażeby mocarstwo jakie 
samo wyznaczało ilość winnego m u  wynagrodzenia 
i ażeby mówiło: ».My sami jesteśmy sędziami w spra­
wie naszej naleźytości , a je ź l i  nie zapłacicie, bę­
dziemy porty wasze blokować.* T ak ie  przeci* 
blokadzie buenos-ayreskiój wyrajała się deputa­
cyja , ponieważ ta mniój jeszcze od mexykać- 
skiej usprawiedliwioną być może. Kilku deputo­
wanych oświadczyło , ze posiadają domy w Me- 
xyku równie jak w Buenos Ayres, a postępowanie 
rządu fraucuzkiego, bynajmniej koniecznością nie 
spowodowane, m oże im zrządzić najwięki*® 
szkody. Lord Palmerston wysłuchał uważnie z*' 
zaleu deputacyi i z pewnością ją zaręczył, i e  rząd 
żadnego nie zaniedba środka, do wyjednania p°" 
wrotu związków handlowych między Yyielką-Bry* 
taniją a Mexykiem.

Wiadomości z Konstantynopola z doia 10. paź­
dziernika w gazetach angielskich zapew niają ,  Jfl 
angielski poseł na dworze perskim, p. Mac-Neib 
wrócił do T eheranu , otrzymawszy przez pułk®' 
wnika Stoddard zapewnienie Szacha , źe zanl0' 
cbano oblężenia Horatu. Między Szachem P0t‘ 
syi awładzcą Heratu zawiązuje się układ za p° ‘



819 —

średnictwem angielskiego posła, którym władzca 
Heratu zobowiązuje się oie niepokoić Szacha 
Persyl w odwrocie , ten zaś zrzeka się wszelkich 
zamachów na niepodległość Heratu. Posłowie 
Szacha jadą z p ism em  usprawiedliwiającem się 
do angielskiego rządu.

Przez Hawr otrzymano w Paryżu wiadomości 
Z Nowego-Jorku do l 6go października. W pismach 
nowojorskich zawarta jest o d e z w a ,  którą lord 
O u r h a m  wydał pod dnim 9. października, 
•  w której szczegółowo wykłada znane powody, 
Skłaniające go do opuszczenia tak ważnego po­
uczonego  m a  stanowiska ido  powrotu do Anglii, 
Rzeczone pisma z wielkiemi pochwałami wspo­
minają o lordzie D urham  , w którym opatrują 
pierwszego przyszłego ministra Anglii. — Dopo- 
kąd następca lorda D urham  mianowanym nie 
będzie , eir John  Colborne obejmie zarząd oba 
kanadyjskich prowincyj.

Francyja.
Król i Królowa Belgijska odjechali dnia 5. li­

stopada z rana z Fontainebleau do Bruxelli, a oboje 
Księstwo Wirtemberscy do Włoch.

Z Londynu przybył jeden z oficerów sztabo­
wych do Paryża, dla obeznania się z orgaoizacyją 
zandarm eryi, którą chcą w Anglii naśladować.

Zdarzył się rzadki przypadek, że uchodzące za 
miuisteryjalne pismo la P rcsset organom opozy- 
cyt szczerych udziela pochwał, a zwłaszcza z po­
wodu stanowiska , jakie taż naprzeciw Anglii zaj­
muje. Zdaje się ze wszech strón uchwalona 
rzeczą , ażeby związek z Angliją o tyle przynaj­
mniej zwolnień , o ile nie chcą się wdawać w dal­
sze Donkiszonady na cześć angielskiego sprzy­
mierza. Artykuł dziennika la  Presse  je s t  dosyć 
Ważny w tym względzie. » Pis ma angielskie (wy- 
r*z« się tenże) zajm ują się ciągle wojenoemi po­
rażen iam i w Indyjach. Wierząc ich mowie m a ­
lelibyśm y wojnę Anglii zJlossyją za nieodzowna 
1 blitką uważać. Co do nas Die wierzymy, ażeby 
r*6czy te tak daleko już zaszły. Obie armije 
*? od siebie za D a d t o  oddalone , iżby sie nie­
zwłocznej lub przynajmniej niedalekiej kolizyi 
,ękać można. Lecz tego zapoznać nie należy,
'* oba rzeczone kraje cza* długi już do tej wojny 
Jmierzają. Tak  w Londynie jakoteż w Peters- 

Die od dziaiajto przygotowują się na 
Możność wojennyoh wypadków. Anglija szcze- 
fióloie już  od niejakiego czasu szczerze się tern 
*ajuiuje i nie jestto je j  winą, jeźli Francyja jn ż  
®r*z jako awangarda nie wyruszyła przeciw jćj 

^^Przyjacielowi Anglicy czynili wszystko, co 
J*Ho było można, by naa w swój spór zawikłać, 
•kargl ich parlamentowych mówców na nasze 

, Q*emaną obojętność dla Polaki nie miały zaiste 
0eS° zamiaru, jak  tylko ażeby dać bodźca na-

azój zawsze cokolwiek rycerskiej draźliwoa'ci. 
Spodziewano się m o le  od nas w Londynie podob­
nego b łędu, jak był ów , który tak sławnie wy­
konaliśmy pod Nawarynem. T am  z miłości dla 
Greków pomogliśmy Anglikom zoisiczyć m ary­
na rk ę ,  która zagrażała atać się potężną, a na 
której wzrost Anglija z tego powodu z obawą aie 
zapatrywała. W Polsce mogliśmy byli , pod po­
zorem  sympatyi i sławy , zadać Jłoasyi dotkliwe 
ciosy, czem spokojnie przypatrującym się Angli­
kom bylibyśmy wielką sprawili radość. Opozy- 
cyja fraocuzka, która rzadko daleko w przyszłość 
patrzy, dotąd przynajmniej nic się tego nie do­
myślała. Lecz zdaje się , że wypadki co do tego 
punktu roijaśniły jej pogląd rzeczy. Znaleźliśmy 
Wczoraj przóz dziwny zbieg okoliczności w dwóch 
najważniejszych dziennikach opozyryi morce po­
wstawania na Angliją. Z tych je d e n ,  Courrier 
F ru n ęa is , zwrócił nwagę na kupiecki egoizm, 
który pismom angielskim dyktuje od niejakiego 
Czasu obwinienia przeciw Francyi. D rug i , JSa. 
łio n a l , oświadcza , że jeźli wojna między Angliją 
a Francyja wybuchnie, Die będzieto bynajmniej, 
jak dawDO już wmówić usiłowano, wojna o zasady, 
ale tylko w o j n a  o i n d y g o  i b a w e ł n ę ;  
przeto Europa a szczególnie Francyja nie powinna 
mieć w niej innego udziału, jak tylko ten, ażeby 
śledząc bacznie jej wypadki , w nich korzyść dla 
siebie starała się upatrzyć. Wracamy więc teras 
do mądrzejszego i roztropniejszego ocenienia na­
szego stanowiska w Europie, ochocisz nie powie­
dziano jeszcze wyrsźoie , z którą siroDą zawrzćć 
nam związki Dależy, dowiedziono jednak tż  nadto 
ja sn o ,  któiej stronie poddawać się Dam nie po­
trzeba. Jeatto wielki i ważny postęp opozycyj­
nego druku i chcemy spodziewać się, iż on na 
tćrn nie poprzestanie.*

^ lim anach  populaire de la France kazał rząd 
zabrać zaraz po wyjściu z druku , lecz pierwszo 
wydanie już było rozchwycone.

We Francyi jest obecnie 862 towarzystw prze­
mysłowych, które się na naalępujące dzielą klasy: 
towarzystw assekuracyjoych wmelkiego rodzaju 
jest  51 i- utrzymujŁćy ch : banki 41, kąpiele i bli* 
chy 7, napoje 13 kanały 20, kamieniołomy 11, 
koleje żelazne 19, wyauazenie moczar 5, dostar­
czanie wody 4 , oświetlanie gazem 24 , fabiyki 
i rękodzieła 9 2 ,  kuźnie 1 otilewarnie 15; towa­
rzystw trudniących się kopalniami węgli kamien­
nych •jest 4 4 / zajętych szukaniem węgli 29, otrzy­
mujących drukarnie i księgarnie 23. dzienniki 110, 
miny podziemne, imołowce i sól 41, żeglugę 42, 
papiernie 15, rybołówstwo 8 , mosty 3 6 ,  cukro­
wnie 1 0 , teatr i koncerty 1 0 , publiczne powozy 
30, a towarzystw zajmujących się ró in em i innemi 
przedsiębiorstwami jest 89.
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Ostatnie wiadomości * A lgieru , przybyło stat­
kiem parowym do Tulono, dochodzą do dnia 27. 
października. Przed odpłynieniem okrętu, Arabo­
wie z głębi kraju różne głosili wieści o wielkiej 
kiesce Abd - el - Kadera pod m uram i położonego 
w puszczy miasta Ain-Maadi. Wieści to wszakże 
nie znajdowały wiary i niema nic pewuego o skut­
kach wyprawy jego w głąb Sahary. Dziś zape­
wniają znowu, za częśó wojaka opuściła Emira; 
tyle jednak zdaje aię być rzeczą pewną, żo Abd- 
el flader wciąż jeszcze przebywa przed wztniaa- 
kowanem miastem

H o lan d y ja .

Dzieńnik A uo n d b o d e  donosi z Londynu pod
d. 2. b. m. : »Instrukcyje , jakie  ambasador f r a D -  
c u zk i , hrabia Sebastiani , otrzymał od rządu swo­
jego pod względem spraw holendersko-bolgij- 
akich , Die zdają się odpowiadać widokom lorda 
Palmeratona i innych członków kocforencyi. Fran- 
cyja nio chce uzuac s u m m y , jaka Belgija ma 
Holandyi zapłacie , i lubo z mniejszem ualega- 
n i e m , powataje także i na owe postanowienia, 
które  juz za załatwione uważano. Hrabia Seba­
stian! zdania rządu swojego udzieliwszy reszcie 
członków konferencyi i powziąwszy ich na to 
odpowiedź, wysłał natychmiast gońca do Paryża, 
którego powrotu wkrótce oczekują. Członkowie 
konferencyi odbywają tymczasem gorliwie swoje 
narady.*

Rossyja.
—  Z P etersburga  d, 2 7 .p a id .  (8. listopada .)  — 

Przez rozkaz dzienny cesarsk i , z dnia 23. b. 
m . , książę L e u c h t e n b e r g s k i  przyjęty, zo­
staje do służby rossyjskiej w randze jeoerał-ma- 
jora i miauowany Szefem pu łk u  Iźijo siakiego h u ­
zarów.

T y g o d n i k  P e t e r s b u r s k i  z d .  25. paź­
dziernika ( 6 . listopada) zawiera pod uapisem : 
Wilno d. 1 Igo października, następujące postano­
wienie rządu guberoijalnego Wileńskiego.

y>'L powodo odkrytego w Królestwie Po skiem 
i w gubernijach zachodnich spisku , którego j e ­
den z głównych przywodteów, S z y m o n  K o ­
n a r s k i ,  z liczneml spólnikami zostaje pod stra- 
fa w Wilnie, N. Cesarz Jm d raczył rozkazać: ua 
należace do uczesłaików w buntowniczych zamia­
rach ruchomo i nieruchomo majątki , stosownie 
do 225 artykułu układu praw kryminalnych, na­
łożyć niezwłocznie sekwestr, poddawszy je jeduo- 
czasowie pod pilny dozór skarbu i takowy śro­
dek zastosować nie tylko do osób, które dotąd 
juz, z powodu upadłego na nie podojrzenia, wzię­
te są pod areszt, lecz i do tych, które, w ciągu 
toczącego się śledztwa , pomawiano i obwiniano

być mogą, tak , iżby spólcześnie z zaaresztowa­
niem  osoby, i majątek jej był zasekwestrowany.

»Jo. książę wojenny gubernator Wileński, prze 
syłając rządowi gubercnjaloemu wyjęty z prze­
wodu ustanowionej w Wilnie, do śledzonis p rze ­
stępców Stanu, komntissyi, spis osób z gubernii 
W dońskiej, zostających w jój wiedzy pod aresz­
tem  , zalecił tem uż rządowi uczynię niezwłocznie 
rozporządzenie, iżby ruchome i nieruchome ich 
majątki , jakie gdzie sio okażą, były natychmiast 
zasekwestrowane i poddane pod pilny dozór skar­
bu ; o wykonaniu zaś niniejszego, donieść p, wo- 
jonnem u gubernatorowi tak poprzednio, jak i na-- 
a tępn io , z wyjaśnieniem, u kogo jaki majątek 
był znaleziony.

S p i s  o s ó b  z g u b e r n i i  W i l e ń s k i e j ,  
z o s t a j ą c y c h  w W i l n i e  p o d  a r e s z t e m  
z r z e c z y  s p r a w y  e i n i s a r y j u s z a  Ił o* 
n a r s k i e g o  i j e g o  a p ó l o r k ó w .  l )  Jan 
D u c h u o w s k i ,  szlachcic, zegarmistrz W ileń­
ski. 2) Staniała w K o z a k i e w i c z ,  adwokat 
Wileński. 3) Jnstyn II  r e b n i c k i , obywatel 
guberuij Witebskiej i Wileńskiej. 4) Edward 
K o  m e r ,  obyw. powiatu Trockiego. 5) L u d ­
wik T r y  a k o w s k i ,  kanonik Wileński i kaz­
nodzieja. 6) Stanisław S z u m s k i ,  obyw. gub. 
Wileńskiej. 7 ) Józef l ł r z e c z k o w s k i ,  ro­
dem z gub. Podolskiej , mieszkający w Wiloie.
8) Józ tf  I ł a d e u s c y ,  cudzoziemiec, osiadły w 
Wiloie, prowizor aptekarski. 0) Medard Ii o u- | 
c z a ,  obyw. powiatu Wiłkomirskiego 10) Adam 
K a d z e w s k i ,  szlachcic, mieszkający w Wilnie.
1 1 ) Frańcisiek W o j a k o w i  Ul,  student ak ad e ­
mii W ileńskiej, szlachcic gub. Wileńskiej. 12) 
Jan  M o ń k o  w ,  student akad. Wileńskiej, syn 
radzcy Izb /  Skarbowej , asesora  kol. Moszko- 
wa. 13) Seweryn K o  m e r ,  obywatel powiatu 
Trockiego. 14) Franciszek I) o b k i e w i c z , 
szlachcic, zajmujący się dawaniem lekryj. 15) 
Mieczysław M a l e w s k i ,  student akad. Wilcń. 
szlachcic z powiatu Trockiego.

Grecyja.

G iornale dcl L lo y d  a iu tr ia co  donosi , io  
K r ó l ó w  u J ć j m o ś ć  G r o c k a  dnia 28. paź* 
du em ik a  ua pokładzie korwety heleńskićj A m a ­
lia  przybyła szczęśliwie do Missolungi , gdzie 
już  na nią Król J m ć  oczekiwał.

P e r sy ja  i In d yje .

Pod tym napisem zawiera frffnklortska Ober- 
p o sta m ts  - Z c itu n g  z d 4. listopada oaetępojS' 
ty  a r t y k u ł  d . u g i : >;Ilzut oka na m apę oka* 
żuje, ile m ird 'y  Państw em Angielskiem w Jody' 
jach Wschodnich , a rcasjjakiemi prowincyjaui' 
ua Kaspijskie?*) morzu leży k ra jó w , z których
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•ię obecnie składa Persyja, albo- które wprzód 
do niej należały. Persyję, tę kilkusetletnią wi­
downię ciągle odnawiających się rozruchów i 
okrucieństw, przeznaczyła natura aby była naj­
szczęśliwszym kra jem  i siedliskiem cywilizacji. 
W  jejto  środku założyła ona prawdziwy raj pełen 
wody i cienia, z najczyściejazem powietrzem i naj­
bujniejszą wegetacyją. Mniej przyjaźoem było 
niebo dla okolic przyległych, ażeby mieszkańcy 
Ich; przez większe natężenie, nabyli ukształconia 
nmysłu. Południowym krainom Persyi nie dało 
niebo iadoój zimy, a północnym dało tylko połowę 
lata, a to dla tego, aby siła ludzka w tym kra ju  
rozmaicie się rozwijała. Zdanie Zoroastra, iż za­
sługę pokładamy u Boga , gdy uprawiamy pole, 
przemieniło cały kraj w ogród, w którym widać 
było w całej sile okwitość i przepych natury. 
Ale teraz jest  Petsyja powiększej części tylko 
rum o w isk iem , pe lnem  gruzów zniknionej wiel­
kości , siedzibą zniedołężuUłych ludzi. Ze słowy 
naukowej jój przodków zaledwo pamięć pozo­
stała. Chozru i Schyrin, Jussuf i Zulejka, Leila 
ł  Medzuuo, te Ideały miłosnego natchnienłs, nie­
doścignione przez żadnego z poetów krajów za- 
•hodoich , są dzisiaj wyżej ceDiune i lepiej rozu­
miane w Londynie i P a ry ż a , w Wiedniu i B er­
l in ie ,  niżeli w pałacach Teheranu  i pomiędzy 
zwaliskami miasta. Persepolis. — Pokój pomię- 
dży Rcssyją a Persyja na dnia 12. października 
Id  13 zawarty, trwał do roku 1826. Po śmier­
ci Cesarza Alexandra , Fe th  Ali Szach usiłował 
powtórnie wybić się z pod rossyjskiej przemocy; 
jedaakże Kossyjanie zostali zwycięzcami, a P e r ­
syja trak ta tem  z d. 1 0 . lutego 1828 odstąpiw- 
s-y Jlostyi chanat Krywanski po obu brzegach 
Araxesu, prócz tego jeszcze zapłacić musiała 20 
Dlii rubli srebrnych wojennego podatku. Dla 
powzięcia dukładoego wyobrażenia o Azyi środko­
wej , wypada koniecznie cofnąć eię aż do czasu, 
w- którym po śmierci Szscha Nadyra Persyja ua 
dw ie części rozdzieloną zostals. Persyja zacho- 
duis czyli Iran odpadła już od roku 1749 od 
Persyi wschodniej, którą jeografowie raz Afgha- 
nittanom, raz znowu ltandaharem nazywają. W 
Persyi zach dniej panuje obecnie Mehemed Mir— 
*a , syn Abbasa Mirzy , wnuk F e th  Alego. W 
Alghsniitsnie miasta są :  I iandahar, llabul, Ka- 
• ‘em ir i Ilerat. Ludem  paoującym są Afgha- 
Cowir,. Po zamordowaniu Szacha Nadyra, Ach- 
**red Chan, dowódzca korpusu Afghanów w woj­
aku perskićin. opanował prowińcyje Ksudahar i 
Lhorassao ; ogłosiwszy się niepodległym został 
•towej dynaatyi założycielom. I’o Dirn nastąpił 
w. roku 1777 Jego najstarszy syn T ym ur Szach, 
który d. 2 0 . maja 1793 r. w IL bu lu  umarł. 
Następcę jego Zem auua Szacha w siedem lat

późnie j,  Zad M a h m u d , jego Elizki pokrewny 
kazał oślepić i strącił go z tronu.. M ahmud umarł* 
1 8 1 8  roku, zostawiwszy syoa Iłam Kama. Jeattc 
ten sam , którego Persowie w Heraoie 1 8 3 8  r.. 
oblegali- Wyprawa Szacha perskiego M ehem e- 
da Mirzy, była juz  w grudniu 1834 rozpoczętą.. 
Mehemed był już przeciw Kam Ramowi wyro* 
szył w pole, gdy się o śmierci swego ojca Ab­
basa Mirzy dowiedział;, zawarłszy czem prędzćj 
ugodę z Afgbanamł,. wrócił w pospiesznych m ar­
szach do Teheranu. Lecz Afghauowie nie dotrzy­
mali żadnego z warunków traktatu, przezco Me­
hemed , objąwszy rządy w miesiąca październi­
ku 1834 r . , postanowił przeciw lieratowi nowa 
wyprawę; lecz takowa przez kilka lat była zwie- 
kaoa, ponieważ wprzódy właaDy swój tron prze­
ciw uroszczeniom swych licznych wujów zabez­
pieczyć był przymuszonym. Teraz zaś , z naj­
nowszych wiadomości Dadeszłych z Jndyj Wzcho- 
dnich okazuje się, że Aogllcy, którzy zawsze w 
tó mierze są staranni, mają nadoręczu pretea- 
donta korony, nadającego im prawo do Ibterwen- 
cyi w Afghanistanie i do oparcia się przy tej 
anasoboości rossyjskiemu wpływowi, który się od 
łtaukazu do morza Kaspijskiego i przez Gruzyję- 
aż po za Krywań rozciąga. Ministeryjalby lóndyń- 
aki Courier z d . 29. października pisze. rSrodki' 
przedsięwzięte przez nasz rząd w Iudyjach, no­
szą na sobie zupełnie cechę przezorności {are 
en tire ly  o f  a p reca u tio n a ry  character) ; za­
m iarem  naszym jest w części azyjstyckiej, leżą­
cej pomiędzy Persyją a lodyjami, u organizować 
potęgę, któraby mogła być przedm urzem  prze­
ciw wszelkiej z rozsyjakićj strony zamierzonej 
zaczepce. Jak  słychar jest dwóch pretendentów 
do tronu Kabulu, mianowicie : Szach Kam R am  
i Szach Szudszach. Tierwszy jest w- posiadaniu,
•  przez waleczną- obronę Heratu przeciw armii 
perskiej , którą dowodzili inżynierowie rossyjscy, 
zjednał sobie wojskową sławę.* Z,tego względu 
spodziewaćby się należało, ze Anglicy Kam R a­
ma, który dla tego że brouićsię umie, przy posia­
daniu pozostawia. Lecz oni mają Szacha Szud- 
szacha w zasobie i przemyśliwoją teraz, coby dla 
awej własnej korzyści z nim począć o_lc ało. 
Dziennik Courier zawiera artykuł z indyjskiego 
dziennika A g r a  Ukhbar wyjęty, w którym um ie­
szczone jest zdanie , flby wspierać Kam Kama 
(jako narzędzie angielskie), który równe ma pra­
wo jak  Sojah a przylecn daleko je s t  dzielniej­
szym. Stoaonek pretendentów podłng dziennika 
Agrsjskiego jest następujący* Zeinaun Szach , 
Muhmud Szach, Szudszach i Jekoab Lylilo bra­
cia i panowali jeden po drugim w Kabulu ; Ze- 
manna strącono z tronu a Mahmuda wygnano 
Kam Kam jest synem ostatniego: Szudszach-

H 2
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(którego także Szudjahena mianują) został w r. 
4 826 przez trzech braci, chanów K ab a ło ,  Kan* 
daharu i Peidszewaru , wypędzonym ; um knął on 
do L a h o ry , gdzie jako peoayjonowany Rnnszyt 
Siogha i kompanii wschodnio*indyjskiój nędzne 
prowadzi życie ; jestto a ta ry , zdziecinniały i 
wszelkiej nadziei pozbawiony książę, niejako tylko 
cień książęcia. iA  jednak (pisze Courier dalćj) 
zamiarem rządu w Indyjach Wschodnich j e s t , 
wystąpić a Szachem S zudssschem ; to jedoo jest 
przytem  pewna , że wmieszanie się nasze tylko 
polepszy stan państwa Kabulu, gdzie j u i  od wie­
lo  lat najstraszniejszy panuje bezrsąd, który wła* 
dnie Persów (gdzie także nie lepiej się powodzi) 
skłonił do podbojów, jakim teraz tam ę położyć 
zamierzono.

ii m  o

Wla.dom.oici handlowe i przemysłowe,
(Z  koretpondencjrj pryw atnyęh .j

Tarnopol d. 46. l is topada  1838. Z  wielką 
przychodzi trudnością ocenić zbiór tegoroczny, 
obecny stan handlu  zbożem i widoki na rok 
przyszły. W ogólności dają się słyszeć uteskł- 
wania na szczupły urodzaj oziminy, a na jbar­
dziej ży ta ;  to tez zaprzeczyć się nie d a , źe 
w  niektórych naszego obwodu miejscach zebrano 
wiele i namłotnego zboża. Ogólne o tegorocz­
nych zbiorach uprzedzenie napoiło spekulantów 
nadzieją , że dla wypróżnienia ogromnych zapa­
sów, które sobie zapewnili zaliczając z góry pie­
n iądze , zbiegną sio tak jak  przed żniwami G ó­
ra le ;  długi czas przeto utrzymywali przez swojo 
zabiegi ceny dosyć wysoko , dopiero teras , wi­
dząc sio zawiedzionymi, zwoloieii w swoich za ­
p ę d a c h ,  a zboże , chociaż niby się u trzymuje 
w dawnej m ie rze ,  straciło pokup. Obecnie 
dostanie w handlu drobiazgowym , na potrzebę 
miejscową korzec pszenicy za 6 zr. , żyta 4 zr. 
12 k r . ,  jęczmienia 2 zr. 30 k r . ,  hreczki 3 zr. 
18 k r . ,  owsa 1 zr. 36 kr. w. w.

Jednogłośnie mówią , że tego roku ze wszyst­
kiego najlepiej się urodziły kartofle , a co oso­
bliwsza : korzec wydaje zamiast 14 jak zwykle, 
18 kwart wódki, a zatem o 4 kwarty więcej. 
Jeżeli więc wódki i zboża nie będą od nas brali 
w dalsze strony, to oczywiście ceny nie pójdą 
w górę lecz na dół. Teraz  płacą za garnieo 
wódki gotowój 17 do 18 k r . ,  na późniejszą od­
stawę 15 do 16 kr. m . k*

Wielu obywateli naszych miałoby nierównie 
większy zysk z gospodarstwa, gdyby się nie trzy­
mali zgubnego zwyczaju sprzedawania zaraz po 
żniwach wszystkiego zboża i wódki na dostawę*

Oczywista, ze spekulant płacący za rok z góry, 
m usi jak najtaniój wytargować , aby się od wszel­
kiej szkody zabezp ieesy ł , płaci więc tan io , trzy­
m a  przedającego w ręku i nie dozwala m u  ko­
rzystać z dobrej do priedaży pory , a tym spo­
sobem  robi ■ handlu lichwę. Niech się sprze­
dający uie łudzi p o n ę tą , i e  m u  płacą z góry 
za cały rok , bo to drogie pieniądze 1 gdyby swój 
towar trzy rasy do roku ap rsedaw ał, a po tem  
z kilku lat przeglądnął rachunk i,  przekonałby 
s ię ,  że w przecięciu miałby nierównie większy 
dochód z cząstkowćj sp rzeda ły , dozwalającej 
korzystać z każdej sprzyjającej okoliczności, 
aniżeli m a  teraz.

Sadagóra d. 14. l is topada  1838. Ca warty ja r ­
m ark  sławny na bydło w Sadagórze , zaczął się 
dnia 8. b. m . i r. bardzo niepomyślnie z dwóch 
przyczyn : pierwszą przyczyną był brak ogólny 
pieniędzy i dla tego mało było kupców z Galicji; 
drugą przyczyną wszczęta choroba (księgosusz) 
w okolicy Sadagóry. Pomimo tego przypędzono 
z zagranicy 1702 sz lak  wołów a 298 sztuk ja ­
łowic, razem  iedy 2000  aztuk b y d ła ,  oprócz 
600 sztuk i  okolic dalszych Bukowiny. S p rze­
daż szfj bardzo tępo ;  mało co sprzedano, więk­
sza c tęśe  na powrót za granicę wróciła , lub  
w drogę ku Ołomuńcowi poszła. —  W Multa- 
nach równie jak  na Bukowinie panowała cho ­
roba na bydło, na pyski i nogi. W Wejłnjski n  
i Iluszowskim komitacie panuje morowa zaraza 
na bydło. —  Woły bardzo podrożały; 10  do 12 
czerw. złot. za wołu dosyć mizernego płacić po­
trzeba ; lecz zboże żadnej ceDy nić ma , nikt 0 
takowe się nie pyts.

Cena zboża w Sadagórze jest  nas tępn jąca : 
korzec żyta po 5 zr. 15 k r . ,  pszenicy 7 zr. , kn- 
kurudzy 3 zr. 30 k r . ,  hreczki 3 z r . , jęczmienia 
3 z r . , owsa 1 zr. 30 kr. w. w.

Wódka w cenie podskoczyła i tak płacą wa- 
dro (12 ok) szumówki 20 stopn. po 4 zr. w* w.

Koni na tym ja rm arku  było bardzo mało ; —- 
pojazdów, bryczek różnego gatunku dosyć ; wcale 
nic nie sprzedano. —  Karaimy sprzedawali dosyć 
Inn do przędzenia, oko po 50 kr. w. w.

Doniesienia o targn o łom unieckim  nie o t r z j '  
maliśmy ostatnią pocztą.

( D a lszy  ciąg W i td .  handł. N a d zw y c z . D o da tku  J

T E A T R  P O L S K I .

J u t ro :  P rzy ja c ie le , komedyja  w  k  a k ta c h , przez b r" 
Alczamlra F red rą  wierszem napisana.

K cdakcy ja : J,  fi. Kamińskicgo. —  Drukiem: Piotra Pillera,  we Lwowie. (D o d . N a d z w )
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W ie d e ń  dn ia  13. lis topada  1838. 
o) Spór w osta tn ićm  naszem doniesieniu na- 

m icn iony  między p .  P ru n k u łe m  a hom pan iją  rze- 
źników F isch e r  i H a u b n e r , względnie k u p n a  
10 4  wołów , w drodze zgody w ten sposób się 
Bkończył , iż ,  gdy w!as'ciciel za dobra jakość' r ę ­
czył , a po uczynionej próbie na reyie  para  wo­
łów z czoła 884 funtów m ięsa  łącznie z ło je m  
Ważyła, a sztuka 47 funtów łoju wydała ; przeto 
na  lej zasadzie, ze dobra jakość wtedy rozum ie  
s’t  > jeżeli sztuka 60 funtów reyie  łoju wyda — 
za obopólnem  porozum ien iem  się w miejsce 37 
zaliczono 35 zlr. wiedeń. wal. z d rugim  procen­
te m  , a b rak  we 24 sztukach zrobiony wzięto 
3 woły za dwa. Przy  tej sposobności rob im y 
tę  ważną uwago , ażeby właściciele wołów naprzód 
przedając, lu b  za jakość n ie zaręczali ,  lu b  gdy 
bez zaręczenia sprzedaż nader-by była utrudnio- 
n ą , wypływa p rze to ,  ażeby właściciele jakość 
liczbowo oznaczali, a tym sposobem wszelkie 
drogi do sporów i sprzeczek zostaną przecięte.

b) Stanęło tutaj na placu dnia wczorajszego i 
dzisiaj do 500 sztuk wołów z ja rm a rk u  peszteń- 
sk iego , rozum ie  się handlarzy  tu te jszych , któ- 
rz>’ j e przeszłego pią tku na mocy zakontrakto­
wania sprzedali. Jakość tych jest średnia.

c) Podług wiadomości właśnie z O łom uńca o- 
trzym anych , stanęło na targ ju trzejszy  ołom u- 
niecki 1500 sztuk wołów , z których 800 dla h a n ­
dlarzy wiedeńskich jest zdatnych , reszta zaś wie­
ce j  na stajnie m oże być zakupiona. Właściciele 
z cena wysoką t rzym ają  się , ileze to ju z  m a 
być ostatni zapas do O ło m u ń c a ;  oświadczyli p rz e ­
to w łaścic ie le ,  iz i na drugi targ zos taną ;  larg 
■Więc ju trzejszy  przy konkurrencyi kupców tak do 
Wiednia ja k  na s ta jn ie ,  powinien się stać dla 
Sprzedających pom yślnym . Z lej przyczyny ce- 
n a wołów dobrej jakości ju z  w tym  tygodniu pod- 
*,-oczyć powinna.sit

Z  W arsz-atry .  Z a k ł a d  k o l e i  ż e l a z n e j
* W a r s z a w y  do K r a k o w a  i złączenie je j
* b o l e j ą  F c r d y n n n d o w s k ą  p ó ł n o c n ą  w 
b o c h n i i ,  zdaje się być bez zaprzeczenia pew nym  ; 
*ak p rzyna jm n ie j  wnosić m ożna z odezwy do 
^ iedeósk ich  kapital is tów , wzywającej do ud/ia lu

te m  przedsięwzięciu. £P. Roi. J ' . J

P o z n a ń , o >ia 2Syo p a ź d z ie r n ik a .  P o m im o  
deszczów , w ostatnich miesiącach letn ich  zni- 
łv°  tegorocz.ł , acz nadto opóźnione i bardzo ko­
sztowne, pomyślniejsze wydało sk u tk i ,  niż się

w  podobnych okolicznościach spodziewać m ożna  
było. Szkodę na oziminie i g ro ch u ,  m o k r e m  po­
w ietrzem  sprawioną , wynagrodził obfity i w ziar­
no i w słomą zbiór zboża j a r e g o , osobliwie j ę ­
czmienia i owsa. Kartofle, z m a łem i w yją tkam i,  
nadzwyczajnie zrodziły. Samo tylko siano i ko­
niczyna tu i ówdzie od wilgoci nieco uc ie rp ia ły ;  
n ie  tak jednakow oż, żeby się niedostatku k a r ­
m u  w zimie lękać należało.

Cena zbóż Da targu duia 23go p aź d z ie rn ik a : 
pszenicy s ze fe l  (pruski) 13 do 15 złp.,  żyta 8 do 
8 })2 złp., jęczm ienia  6 l J2  do 7 zip.,  grochu  
8 do 8 lJ2  zip.,  ltartolli J zł. 18 gr. do 1 zł. 
24  gr. pols. CP• Rot.  IV )

Z  Francyi donoszą z miesiąca listopada , że we 
wszystkich portach ‘francuzkich płaci się cło naj­
niższe wchodowe od zagranicznej pszenicy.

W y n a l a z e k  w a ż n y .

I t u r y j e r  W a r s z a w s k i  pod dniem  4. b. m .  
donosi:  »W tych duiach z Kybicnka nad B u g iem , 
p rz y n k w a  Wisłą do Warszawy W i e l k a  Ł ó d ź  
p ł y t k a  o ż a g lu ,  z drzewa sosnowego zbudowa­
n a ,  która ju ż  tego lata okazała ważny wypadek 
dotąd nieznany w dziejach krajowych , a lbowiem  
na Bugu trudnym  do spławu , dos/ia w miesiącu 
lipcu w góro tej rzeki a i  do J t ło d a w y ,  i z tam- 
lad sprowadziła do Nowodworu 700 korcy zboza , 
nie zanurzając się z ładunk iem  więcej jak  20 
cali Teraz  z drzewem opałowem 24 sążni 3 
łokciowych kub icznych ,  prowadzono 5ciu l u d ź ­

m i , płynie od N o w o d w o r u  pod wodo do Woiaza-
w y, zanurzojac się tylko 24 cal. ,  a na glehokosc 
30 cali uniesie 1,200 korcy p z e n .c y  lub  zyta , 
p różna zaś tylko zabićra 8 cal. g łę bokość . , gdy 
tym czasem  inne np. BerlinUa próżna po trzebuje  
20 cali ,  a ładowana 000 korcom, zboza,  zab .cra  
głębokości do 5 s tóp ,  co w i e c e  spław n.epodo- 
l .nym czyni. Nowy ten statek me mający żadne­
go podobieństwa z wszysilm m. m n e m . budowa- 
n em i tak w k ra ju  jak  i
iaey je  użytecznością, «»«&• 0 0 ,  szerok. 30
stóu (?) nader  mocny i dogodny do przeprow a­
dzania największych ciężarów. Po wydoskonale- 
niu może l.yć p o w ie rz o n y  do ładunku  3000 
korcy zb o ż a , 'k tó ro  na Bugu az do l  sc.luga , zas 
na Wiśle od Krakowa zabierze na najniższy stan 
wody , i tak w odpowiednim stosunku na n a j ­
mniejszych rzekach , jez iorach , kan a ła ch ,  row ach  
i s trumieniach , przez 8 miesięcy letn ich  od lo­
du do l o d u , do rozszerzenia h and lu  w ew nętrzne­



go- sposobnym będzie..  J u z  s tarozakonny L e jbka  
ie w e n s to iu  z Ł o m ż y , podług tego w zoru  wysta­
w i ł  w Brańszczyku, nad  B ug iem  drugi- większy- 
na  1800 Itorcy zboża i podobnież naładowany, 
d rzew em  do Warszawy p row adz i , a po. wzięciu, 
p róby  zam ierza z innymi, s p e k u la n ta m i  spiesznie 
aż 00 razem  takich  statków budować.. Dzieło , 
to wypracowane- z przyłożeniem, się p.. Felicy- 
ja n a  F ra nkow sk iego , inżyniera, szkoły politechni­
cznej w iedeńsk ie j ,  wynalazca p. B e n e d y k 1' A- 
1 e x a u d  r  o w i cz, były. kontro lne banku, polskiego, 
podaje pod światły sad znawców,. życzliwych do­
b r u  p u b l ic zn e m u .«

O  fabr)kacyi c u k r u  z  b u r a k ó w . .
Mayilebury d. 8. p a źd z ie rn ik a . .  Nasza zakwi­

tająca właśnie fabrykacyja. cukru  z buraków  do­
zna uowego, przekształcenia.. Profesor B nnge  z 
O ran ie n b u rg u  wynalazł nową m etodę wyciągania 
c u k ru  z b u ra k a , ,  co. do pojcdyńczośei i taniości, 
wszystkie dotąd-znane przewyższającą... Różni się 
ona zupełnie od m etody .lrancuzkieT jakotez  odow ej 
p p -  S chuzcnbacha  i R e ichenbaeha.  G łówne ko­
rzyści zasadzają sic na te rn  , ze oprócz 7 procen­
tu  suchego skryszlolonego surowego cukrui do­
staje się syrop z czystym zupe łn ie  sm a k ie m  i 
wszelkie kosztowne m ach iny  okazują się niepo- 
t r / . c h n e m i ; mianowicie nie są używane ani hy­
drauliczne prassy, ani aparaty do filtrowania, ani toż 
owe z rozrzedzeniem, powietrza i do zagęszczania 
syropu  i t. p., a pouieważ z c u k re m  obchodzą się 
tu  ja lt  z każdą inną. so lą ,  przeto żadnych fo rm  
kosztownych; n ie  potrzeba. (Polit .  Z c i t . )

Najnowszy wynalazek w ośw iet lan iu , 
czyli i: Ś w ia tło > sydeta ln e..

P an  G audin przedstawił niedawno do roz-  
trząśnicnia paryzkiej akademii um ie ję tnośc i ,  swo­
j e  zadziwiające doświadczenia, w nowym sposobie 
o św ie tlan ia , po luóry in  bardzo wiele spodziewać 
si< można. P odiug  podania pana GaucLjn, s łoń ­
ce" świeci.  80 ,000 razy mocuiejszem  światłem od 
palacego się g a z u ;  la  w i e l k a  różnica poświadcza 
labv  zawsze nicość wynalazków ludzkich  , gdy­
by w ostatnich czasach nie odkryto ki l ka  sposo­
b ó w ,  nadzwyczajnego natężania sztucznego świa­
tła .  Najprostszy z tych sposobów wdnuiśmy po­
rucznikowi m aryna rk i  angielskiej D ru m in o n d  , 

"który odkrył : iż dość je s t  przez  p łom ień  palą­
cego się a lkoho lu ,  przepuszczać s t rum ień  gazu 
kwasoroduego , i w ua jc iem u ic jszem  m ie jscu  pło­
m ie n ia  u tkw ić  na drucie  kawałeczek., wapna nie­
gaszonego! , a to rozle je  natychm iast blask ra ­
żący. Owe to faktu m., posłużyło panu  Gaudiu za 
podstawę jego  doświadczeń : obrachował ou na­
p r z ó d , żo przy- tejże samej (p o zo rn e j)  wielkości 
powierzchni,  p ło m ie n ia , ,  światło D ru m m o n d a

świeci; 1 5 0 0  razy. m o c n ie j ,  aniżeli światło gazo­
we atoli, zawsze jeszcze n ikn ie  ono przy b la­
sku. słońca.. Fan. Gaudin zm ienił  w pewien spo­
sób światło- D ru m m o n d a  ,. używając w tvm ce łu  
gazu, kwasoroduego. e terycznego*)  i tak ku leczkę 
wapna na  drucie platynowym  zawieszoną, oto­
czył on. s t ru m ie n ie m  tego g a z u , a natychmiast 
w miejscu kuleczki u jrza ł  gwiazdę z n iepojętym  
b la sk ie m  ,. która: jakko lw iek  m a ła  , oświeci ła 
przecież p rzestrzeń  30 metrów, w> sposób zdum ie­
wający. Ale n ie  koniec  n c  tern pan  Gaudiu  
w dalszym: ciągu- swoich doświadczeń wpadł osta- 
tn ie in i czasy na sposób otrzymania światła n iepo­
równanie  mocniej na tężonego , które sydcra lnćm  
n a z w a ł ; w tym  ce lu  przepuszcza on swój gaz 
tuż po nad p ło m ie n ie m  palącej się esscncyi ter­
pentynowej , i. o trzym uje  w tym razie nie punk t 
świecący , lecz p łom yk  szeroki i. wysoki , b lasku  
tak rażącego , żo go tylko ze s łonecznym poró­
wnać m ożna. Nie podobna wpatrywać się w to 
światło choćby przez najkrótszą chwilę ; rozwi­
ja jące  sio przy. tern nadzwyczaj silne c iep ło , ,

fit-zedstawia badaniom chem iczuyin  obszerne  po-
e. F lom yk syderalny ( j a k  go pan Gaudin na­

z y w a )  m a  tylko kilka, centym etrów  ( jed e n  cal. 
lub- nieco w ięce j)  wysokości, a bez przesady po— 
widzieć m o ż n a ,  ze w na tężen iu  wyrównywa 
światłu ze 100 r u r  gazowych lub  1000 świec 
ja rz ąc y ch ;  p łom yk  ten  je s t  zupełnie  b ia ły ,  na ­
wet bielszy od światła D ru m m o u d a  ; p rzekonane 
się leż , ze światło syderalne jest nader czyste ,  
albowiem nie zm ieniło  nic a nic najdelikatn iej­
szych odeieui kolorów ua kwiatach w ogrodzie , 
w k tó rym  odbywano d o św iadczen ie .— Czyli to- 
nadzwyczajne światło da się łatwo użyć do o- 
świolleuia w wielkiej m ie rz e ,  nie m ożem y teraz- 
jeszcze nic stanowczego w yrzec ; ,  atoli wynalazca 
eh ce tak nadzw yczajne ,  tak o lb rzym ie  zrobić 
zastosowanie, że niemal o czarodziejstwo posą­
dzić by go możną. Gdy bow iem  oświetlenie Pa­
ryża wynoszące r o c z n i  800,000 franków dość 
jes '  z łe ,  proponuje  p.<m Gaudin w- stawio wieżę 
na placu P o n t S c u f  na 500 stóp wysoką , k lóraby 
ze swojego wierzchołka przyświecała św ia tłem  sy- 
d e ra lu e m ,  posiadającem natężenie św iu t la l0 0 ,0 0 0  
do 1 ,000,000 r u r  gazowych, a to w m ia rę  j a k  
czas pogodny lu b  p o ch m urny .  T y m  sposobem 
i nadbrzeża Sekw any sLalyby w nader jasueiU 
św ietle ,  i cale miasto byłoby zorzą ranną opro­
m ienione .  Z zajściem siońca na n ieb ie  wscho­
dziłoby sionce na

( f F i e n e r  - Z e i l u n g  N r o .  25

*) Co lii ma się rozumie? przez gaz kwasor ttny 
e t e r y c z n y ?  Na to w tej jeszcze chwili odpowie­
dzieć nic możemy, bo w tein właśnie inusi byc 
tajemnica wynalazcy. Przyj). Red. G a z .  ^Lwow


